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Przy rozkładaniu mieszanin gazów za-
pomocą oziębiania i częściowego skrapla¬
nia, celem zaoszczędzenia ciepła, należy
przenosić ciepło parowania gazów skro¬
plonych w możliwie wielkiej ilości na gaz
rozkładany, jak też używać je do skrapla¬
nia. W tym celu stosuje się do rozmaitych
skroplin wyparniki, w których zbierają się
po odprężeniu skropliny, wydzielone w
pewnych granicach temperatur i zostają w
nich odparowane dzidki wymianie ciepła
ze świeżym gazem sprężonym, przepu¬
szczonym przez wyparnik Ponieważ naf-
częściej skraplanie odbywa się przeważ¬
nie przy niewielkiej prężności, a więc przy
znacznie niższych temperaturach, niż ich

ponowne odparowanie, powstające przy
prężności atmosferycznej, nie można zu¬
pełnie odzyskać ciepła parowania. Oprócz
tego przy parowaniu mieszanin, gaz trud¬
niej wrzący nasyca się w wyparniku tak,
że powstaje dalsza zwyżka temperatury
wrzenia, szkodząca odzyskiwaniu zimna.
Dalsza wada dotychczasowego sposobu
polega na tern, że wyparniki dają urządze¬
nia zbyteczne i drogie.

Przy rozkładaniu gazów, jak np. gazu
wodnego i podobnych, znane jest bezpo¬
średnie połączenie wyparnika z wymienni-
cą ciepła- Powstaje przytem parowanie,
gdyż granice wrzenia skroplin, wydzielo¬
nych z igaztu wodnego, znajdują się blisko



siebie przy stałej temperaturze, a parowa¬
nie to odbywało się w dolnej części wy-
mieanicy ciepła, pracującej w przeciwprą-
dsie. Ten sposób nie nadaje się jednak w
przypadkach, gdy rpzkładany gaz, jak np.
gaz pieców koksowych, zawiera składniki
o różnych punktach wrzenia, od siebie
znacznie oddalonych.

Wynalazek niniejszy unika wyżej wy¬
mienionych wad, przyczem działa w spo¬
sób następujący. Mieszaniny cieczy, służą¬
ce do oziębienia (gazu świeżego) zostają
odprężone bezpośrednio w urządzeniu
przeciwprądowem i parują dzięki wymia¬
nie ciepła ze świeżym gazem w przeciw-
prądzie. Ponieważ reszta cieczy nasyca
się składnikami, ulatniaj ącemi się trud¬
niej, wrze ona przy znacznie wyższej tem¬
peraturze, niż pozostała część cieczy, wo¬
bec czego parowanie trwa w większym za¬
kresie. Mieszaninę cieczy i par doprowa¬
dza się do cieplejszych miejsc urządzenia
w miarę koniecznej zwyżki temperatury,
celem parowania. Pary, znajdujące się nad
cieczą, tworzą środek rozcieńczający, któ¬
ry zmniejsza prężność świeżo powstają¬
cych par, a więc również temperaturę pa¬
rowania.

Taki sposób umożliwia nadzwyczaj ko¬
rzystne wyzyskiwanie zimna, zawartego
w cieczach przy niskich temperaturach
tak, że zaoszczędza się na ilości zimna. W
pewnych warunkach zbędne są środki,
służące do przenoszenia zimna, jakie są
podane w patencie niemieckim Nr 496446-

Sposób wykonywania wynalazku pole¬
ga na tern, że cząstki płynne przepuszcza
się wraz z porwanemi gazami przez urzą¬
dzenie przeciwprądowe, składające się z
wiązki pionowych rur, przyozem gazy
przepływają z taką prędkością dzięki od¬
powiedniemu przekrojowi poprzecznemu,
że porywają cząstki płynne i doprowadzają
je do miejsc, posiadających wyższą tempe¬
raturę. Tę samą zasadę można zastosować
również przy urządzeniach, w których

przepływ nie jest pionowy, lecz posiada
kierunek ukośny w górę, np. odbywa się w
wężownicach.

Jeżeli celem oziębienia mieszaniny ga¬
zów należy odparować większą ilość skro-
plin, wydzielonych przy rozmaitych tempe¬
raturach, odparowywanie wszystkich skro-
plin ińoże odbywać się w jednem urządze¬
niu. W tym przypadku doprowadza się je
w kilku meljsicach, a mianowicie w takich,
w których panuje temperatura, możliwie
odpowiadająca ich temperaturze parowa¬
nia. Parowanie gazów przy niższej tem¬
peraturze wrzenia może kończyć się w
miejscu, w którem doprowadza się część,
zawierającą głównie wyżej wrzące skład¬
niki, Unika się przez to mieszania czę¬
ści o rozmaitych temperaturach, gdyż
jest ono nieekonomiczne i powoduje wy¬
dzielanie stałych składników.

Jeżeli pojedyncze części mają być od¬
dzielnie otrzymywane, doprowadza się o-
ziębiający gaz przez większą ilość urzą¬
dzeń, równolegle połączonych, celem zaś
parowania przeprowadza się w każdem u-
rząd^eniu wymianę ciepła jednej części lub
ich większej ilości ze świeżym gazem.
Również w tym przypadku zmniejsza się
częściowo prężność parowania części cie¬
czy parujących nakońcu, ponieważ w ogól¬
ności części nie są czystemi gazami, lecz
mieszaniną gazów o rozmaitych punktach
wrzenia.

Jako środki oziębiające mogą być od¬
parowywane zarówno skropliny oziębia¬
nego gazu, jak też inne nadające się ciecze
oziębiające.

Na rysunku uwidoczniony jest sposób
wykonywania wynalazku w zastosowaniu
do gazu koksowego.

A1—A2, A3—Blf B2—C1 i C2 oznacza¬
ją wymiennicę ciepła, działające w prze-
ciwprądzie, D, E, F — naczynia wydziela¬
jące, a 1, 4, 5, 7, 9, 10, 11 — zawory. Oczy¬
szczony gaz pieca koksowego dopływa
sprężony do wymiennie Alf A2, A3 połą-
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czonych ze sobą równolegle i przepływa
przez nie, a mianowicie przez trzy rury
14, 15, 16 umieszczone w tych wymienni-
cach. Skropliny (etylen zanieczyszczony
metanem) wydzielone w tych trzech odga¬
łęzieniach zbiera się w naczyniu D, pod¬
czas gdy reszta gazu, rozdzielając się na
dwa odgałęzienia, przepływa rurami 17 i
18 przez wymiennice B i oziębią się tak, że
w naczyniu E powstają skropliny, wydzie¬
lone z resizty gazu, a mianowicie metan,
zawierający małe ilości tlenku węgla.
Ostateczne oziębianie odbywa się w ru¬
rach 19 i 20, umieszczonych w wymienni-
cy C, przyczem w naczyniu F wydzielają
się skropliny, składające się z azotu i tlen¬
ku węgla, podczas gdy główna ilość nie-
skroplonej reszty gazu, składająca się
prawie z czystego wodoru, odpływa z na¬
czynia przez wymiennice Clt Bl9 Ax.

Przeprowadzanie skroplin, wydzielo¬
nych w naczyniach D, F, E, odbywa się w
sposób następujący. Skropliny, zawarte w
naczyniu F i składające się głównie z
N2, Co i małych ilości CH±, przez zawór 1
dopływają w miejscu 2 u dołu wymienni-
cy B2, w której ogrzewają się szybko tak,
że pary azotu, powstające ze skroplin,
wraz z maiłemi ilościami wodoru, które do¬
stały się 'do wymiennicy B2 przez zawór 1,
podnoszą niewyparowaną część cieczy
wgórę. Ciecz dostaje się więc do miejsc
cieplejszych, a skoro reszta jej osiągnie
drugie miejsce 6, służące do wpuszczania
skroplin, również trudniej wrzące skład¬
niki, jak tlenek węgla, posiadają już po¬
stać par.

W tern miejscu do wymiennicy B2 do¬
pływają skroplmy, pochodzące z naczy¬
nia E (igłównie metan i tlenek węgla). Pa¬
ry nasycone tlenkiem węgla i wydzielają¬
ce się z tej cieczy łączą się z azotem i tlen¬
kiem węgla, dopływającym zdołu, a mie¬
szanina doprowadza resztę cieczy, bogatą
w metan, do górnej części wymiennicy B.2
i wytwarza warstwy bogate w tlenek wę¬

gla i azot, do których dopływają pary z
ciekłego metanu.

Częściowa prężność metanu w parach
jest zawsze poniżej atmosferycznej- Wy¬
datek zimna na ponowne parowanie meta¬
nu ma miejsce przy tak niskiej temperatu¬
rze, że w rurze 17 metan zostaje skroplo¬
ny.

Skroplmy wyparowane przeprowadza
się, celem zupełnego ich ogrzania, na dro¬
dze 3—4 przez wymiennice A2 i w podob¬
ny sposób parują w wymiennicy A3 na
drodze 8—9 skropliny, pochodzące z na¬
czynia D. Zamiast trzech pojedynczych
wymiennie Alf A2, As można połączyć
przewody 14, 15, 16 w jedną wiązkę rur, o-
toczoną jedną osłoną, przyczem przestrzeń
naokoło tej wiązki musi być podzielona na
trzy przedziały, służące do oddzielnego
przepuszczania wodoru, dopływającego z
naczynia D i skroplin płynących z naczyń
E i F.

Do oziębiania służy ciekły azot zasto¬
sowany w wymiennicy C2. Celem zmniej¬
szenia częściowej prężnością można stale
odprężać zaworem 11 małe ilości wodoru,
które mieszają się z ciekłym azotem, do¬
prowadzanym zaworem 12. 0 ile ta ilość
gazu będzie większa, o tyle niższa będzie
temperatura w miejscu 12.

Zapomocą odpowiednich wymiarów
wymiennicy C2 osiąga się podnoszenie cie¬
kłego azotu przez wodór, a przy zwyżce
temperatury parują przytem dalsze ilości
azotu.

Sposób niniejsizy nie posiada wad w po¬
równaniu ze znanym sposobem, przy któ¬
rym temperatura parowania cieczy oziębia¬
jącej zostaje zmniejszona zapomocą gazu
nieskrapłającego się, jak np. wodoru w
kąpieli ochładzającej. Konieczna ilość wo¬
doru jest znacznie mniejsza, ponieważ
mieszanina, odpływająca w miejeou 23,
zawiera, odpowiednio do wysokiej tempe¬
ratury, wielkie ilości azotu. Dzięki parowa¬
niu tylko części azotu przy najniższej
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temperaturze zaoszczędza się na ciekłym
azocie, w przeciwnym razie straty na zim¬
nie zwiększają się znacznie wraz ze spad¬
kiem temperatury.

W niektórych przypadkach w urządze¬
niu przeeiwprądowem cząstki gazowe nie
podnoszą cieczy, lecz ciecz ta spływa w
przeciwprądzie do gazu, podczas gdy świe¬
ży gaz oziębiony płynie w tym samym kie¬
runku, w jakim płynie ciecz. Ciecz winna
być prowadzona z miejsc o wyższej tempe¬
raturze do miejsc o niższej temperaturze,
a gaz doprowadza się w miejscu o najniż¬
szej temperaturze. Podczas gdy ilość do¬
prowadzanej cieczy oziębiającej zależy od
zapotrzebowania zimna świeżego gazu,
temperatury wzdłuż urządzenia przeciw-
prądowego oznaczone są stosunkiem ilości
wyparowanej cieczy do ilości gazu pomoc¬
niczego, pochłaniającego pary. W tym
przypadku pakowanie jednolitej cieczy,
jak azotu oraz ciekłej mieszaniny, nie od¬
bywa się przy stałej temperaturze, lecz w
granicach temperatur, między temperatu¬
rą cieczy w górnej stronie urządzenia a
temperaturą w jego dolnym końcu. Ponie¬
waż, dzięki gazowi pomocniczemu, paro¬
wanie cieczy oziębiającej odbywa się przy
niewielkiej prężności, w tym przypadku
jest wyzyskany odpowiedni wydatek zimna
przy niskiej temperaturze celem wydziela¬
nia slkroplin ze świeżego gazu tak, że w
pewnych warunkach nie potrzeba stosować
próżniowej pompy powietrznej.

Przy wykonywaniu tego sposobu do¬
prowadza się zaworem 21 do górnej stro¬
ny wymiennicy C2 część lub całkowitą ilość
skroplin, wydzielonych w naczyniu F,
podczas gdy przez zawór 11 dopływa wo¬
dór. Nadmiar cieczy odprowadza się sy¬
fonem 23. Zawór 12 jest więc zamknięty.
Należy przytem ogrzać skropliny do tem¬
peratury panującej w miejscu 13, przy-
czem oddają one ciepło świeżemu gazowi.
Skropliny spływające są odparowywane
przez wodór, płynący w kierunku przeciw¬

nym, który pochłania o tyle większe ilości
par, o ile zwiększy się jego temperatura
podczas przepływu wgórę, i który wkońcu,
nasycony parami skroplin, odpływa z wy¬
miennicy C2 przewodem 22. Zamiast sto¬
sowania skroplin w naczyniu F w tym
przypadku do oziębienia może służyć azot,
pochodzący z oddzielnego procesu skra¬
plania. W tym sposobie uzyskuje się rów¬
nież zniżkę zapotrzebowania gazu pomoc¬
niczego i zaoszczędza się na zimnie. Wy¬
starcza mianowicie ilość gazu pomocnicze¬
go, która, płynąc wgórę, może pochłonąć
całkowite ilości par, wytworzone zapomo-
cą gazu świeżego z cieczy oziębiającej
przez doprowadzanie ciepła.

Z drugiej strony ilość gazu musi być
tak wielka, aby przy najniższej tempera¬
turze częściowa prężność odparowanej ilo¬
ści cieczy oziębiającej w gazie pomocni*
czym odpowiadała prężności par cieczy o-
ziębiającej przy tej temperaturze. Oba
sposoby — przepływu cieczy wgórę wraz
z tym gazem — wymagają stosowania
znacznie mniejszych ilości ,gazu pomocni¬
czego, niż przy przeprowadzaniu tego ga¬
zu przez kąpiel nieruchomą.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sposób rozkładania mieszanin ga¬
zów, jak gazu koksowego zapomocą ozię¬
biania, znamienny tern, że skropliny i de-
cze pomocnicze, służące do oziębiania, ce¬
lem przenoszenia ich ciepła parowania na
rozkładaną mieszaninę, doprowadza się w
przeciwprądzie do miejisc zwiększającej
się temperatury, w której parują one zwol¬
na, odpowiednio do staje zmieniającej się
temperatury wrzenia, przyczem wszystkie
gazy parowania nie wydzielają się z cie¬
czy, prężność zaś parujących części
zmniejsza się dzięki obecności gazów,
względnie części poprzedzającego parowa¬
nia. : !

2. Sposób według zastrz. 1, znamien-
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ny tern, że parowane części przepuszcza
się wraz z ich częściami parowania lufo do-
mieszanemi gazami przez wymiennice cie¬
pła wgórę z taką szybkością, że gazy uno¬
szą części płynne i doprowadzają je do
miejsc o wyższej temperaturze.

3. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern,, że doprowadza się do jednej wy-
miennicy przeciwprądowej większą ilość
cieczy celem parowania, a mianowicie każ¬
dą ciecz w miejscu, posiadającem tempe¬
raturę, w której wrze ona przy odpowied¬
niej prężności.

4. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że rozmaite ciecze parują i ogrze¬

wają się w oddzielnych wymiennicach, po¬
łączonych równolegle względem oziębione¬
go gazu.

5. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że w pojedynczych wymiennicach
mieszaniny parowane płyną wdół w tym
samym kierunku, w jakim płyną oziębiane
gazy, lecz w kierunku przeciwnym od kie¬
runku przepływu gazów parowania i dopro¬
wadzanych gazów pomocniczych.

Gesellschaft f ii r Linde' s
Eismaschinen A. - G.

Zastępca: Inż, H. Sokal,
rzecznik patentowy.



Do opisu patentowego Nr 11639.

Druk L. Bogusławskiego, Warszawa. BIB L I O T E K AI


	PL11639B1
	BIBLIOGRAPHY
	CLAIMS
	DRAWINGS
	DESCRIPTION


